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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia

t i  listopada. , . „  kt
Podług gazety petersburskiej: Przez Naywyż­

szy dyplomat pod dniem 26 października, dowódzca 
2Sciey dywizyi pieszey, jenerał major Iieslew, mia­
no wany kawalerem orderu ś. Anny iszey klassy, 
W nagrodę odznaczającej się gorliwości 1 praco­
witości w o b o w i ą z k a c h 'Służby: , . ,

Przez NayWyi zy dyplomat d. 28 paździer­
nika, radca tayny Xiąźę Choteański, w nagrodę 
gorliwcy służby, jako zawiadujący, expedy cyą 
przygotowania papierów' państwa, mianowany ka- 
wałerem orderu ś. W łodzimierza pierWszey klas- 
sv wiol kiego krzyża.

Przez Naywyźszy reskrypt Nayjasnieyszey 
Cesarzowey Jeymości, M aryi Fedorowny, pod dniem 
i 4 paździer., za zgodą Jego Cesarskiey Mości, Xię- 
źna Anna Alexandrowna Galiczynowa. przyjęta 
do liczby Dam orderu ś. Katarzyny , mmeyszego
krzyża. ,

Podług gazety senackiey: Przez NaywyzszV 
dyplomat pod dniem 3o sierpnia, rzeczywisty rad­
ca stanu, penzeński gubernator cywilny, Łubia- 
nowski. w  nagrodę gorliwści w sprawowa 
niu obowiązkow służby, mianow any kawalerem ■ 
deru ś. Ariny iszey klassy.'1 _  ̂ ; ^ .

Nayłgskawiey mianowani d. 26 paździer., ka­
walerami orderu ś. W łodzimierza 3ciey klassy: 
PońlCfCnik naczelnika sztabu korpusu gwardyi bo- 
kowy adjutant, półkownik Szeping; dowódzca 2giey 
artylleryyskiey brygady gwardyi, półkownik Po-. 
łozcw. Tegoż orderu bścy klassy: adjutant jenerała 
a.d\uta.nta. Pankiewicza, sztabskapitan gwardyi pół- 
ku izmayłowskiego Krom ida; dowódzca 6tey bry­
gady artylleryyskiey półkownik Iwanow 6ty, i star­
si adiutanci 2go korpusu pieszego gwardyi pólku 
grenadyerów kapitan Perewerzew.; sztabs-kapitan 
gwardyi półku dragonów Miasojedow; i a3ciey d j-  
wizyi pieszćy 46go pólku strzelców kapitan Pa­
włów. Orderu ś. Anny agiey klassy: deżurny sztabs 
oticer iszego korpusu odwodowego jazdy półkow­
nik pólku kaWalergardzkiego Petryszczew ; starszy 
adiutant korpusu gwardyi półkownik półku konne­
go gwardyi Mirkowicz; ober-prowiantmeister tegoż 
korpusu 7mey klassy Sawicki; półkownicy i do- 
wódzcy; tulskiego pólku pieszego Swobodski, i 4tey 
ap Elleryyskiey brygady' Ilerken iszy i dowodzca 
dejfytskiey komendy inwalidów major Truchin. 
Tegoż orderu, ociey klassy: starsi adjutanci: korpu­
su gwardy i półku grenadyerskiego Nayjaśnieysze- 
go Cesarza Jegomości Aust.ryackiego porucznik 
Piłatów; iszey dywizyi kiryssyerów półkn kawe- 
lcrgardskicgo sztabs-rotmistrz Muchanow: pierw- 
szey gwardyyskiey dytvizyi pieszey preobrażeń- 
skiego półku gwardyi sztabs kapitan Ołsufjew, lek- 
kiey kawaieryyskiey dywizyi półku ułanów gwar­
dyi porucznik Jurjew, 2giey dywizyi gwardyi pie­
szey półku pawłowskiego gwardyi porucznik Xią- 
żę Oboleńskiy artylłeryi korpusu gwardyi 'porucz­
nik Rcmięzow, 3ciey grenadyerskiey dywizyi a- 
strachań,kiego półku grenadyerskiego kapitan Śnież­
ków i ijtey dywizyi pieszey biełozierskiego półku 

ieszego kapitan Pozdiejew, adjutanci brygad: 2giey 
rygady iszey dywizyi gwardyi półku izmay­

łowskiego sztabs - kapitan Chrapowicki, i iszey 
brygady, także iszey dywizyi gwardyi, półku 
gwardyi prcobrażeńskiego porucznik Anneńkow;

jeneralnego sztabu gwardyi porucznicy: Olenin, 
agi i Olenin iszy; 2go batalionu pociągowego przy 
korpusie gwardyi sztabs-kapitan Sobolew, i dyrektor 
muzyki gwardyi lotey klassy Derfeld.

Podług gazety senackiey, z dnia 12 listopada,, 
przez Naywyższe Ukaay J. C. M. do Rządzącego 
Senatu wydane:

D. 3 paździer. Radca kollegialny, M iller, d y- 
rektor w banku ąssygnacyynym, naznaczony poczt- 
dyrektorem sibirskim, i mianowany radcą staniu

D. 10 paździer. Ober-sekretarz igo oddziału 
3go departamentu Rządzącego Senatu radca stanu 
Jbkrycki, na własną prośbę, dla choroby uwolnio­
ny od teraźnieyszych obowiązkow, z przyłącze­
niem do Heroldyi, dla naznaczenia za powrotem do 
zdrowia do innych obowiązkow: na jego zaś miey- 
sce ober-sekretarzem naznaczony igo departamen­
tu Senatu radca dworu Popow.

1) 28 puzdzicr*. Moskiewski inspektor górni­
czy, ober-berg-hauptman 4 tey klassy Seymonow% 
mianow any Radcą taynym. i otrzymał rozkaz za­
siadania W Rządzącym Senacie.

Teyie daty. Członkowi rzemieślniczey izby 
broni, kamerjuitkrówr 5tey klassy Wałujewu. roz­
kazano bydź za stołem ober prokurorskim 8go de­
partamentu Rządzącego Senatu.

. Teyże daty  Moskiewskim wice-guberrato- , 
rem-miano wany saratowski wice-guberńator kamer- 
junkier radca s t a n u  żfibikow, a na jego miejsca 
wice-gubeniatorom saratowskim naznaczony spra­
wujący teraz ten obowiązek radca kollegialny Rn > 
zing.

Za zezwoleniem Nayjaśnieyszey Oesaęzowey 
Jeymości, M aryi fedorowny, posłano z Pawłow­
skiego ogrodu w podarunku dlazjgrodunniwersyte- 
tu dorpatskiego. zbiór żyjących roślin 12 rodzajów;, 
w liczbie ich znayduje się część, jakich tesoze tea  
ogród nie miał, a tym samym dla tego ogrodu sta­
nowiących znaczny nabytek,

W  nocy z 2ggo na 3oty października, na rzece 
W ołdze  w '1 werze od wielkich mrozow poszła kra 
wielka i most zniosła. Urządzono tymczasem bez­
pieczny przewóz dla poczty i podróżnych.

W  miesiącu wrześniu przyszło do j ortu ryz- 
kiego towarów zagranicznych na 1,068.020 r. 5o k.» 
a wyszło towarów rossyyskich na 2,108,229 r. 70 k.

Ł  ■. . .    .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
TTarszawa dnia 24 listopada.

Dekretem z dnia 25 października (6 listopa­
da) r. b. Nayjaśnieysży Cesarz i Król Jmć raczył 
nayłaskawiey mianować prokuratorem jeneralnym 
Pana Xawerego Potockiego, radcę stanu nadzwy- 
czaynego i sędziego trybunału naywyższego,

Płock dnia 17 listopada- Odprawiono tu dziś 
nabożeństwo za duszę ś. p. Stanisława Hrabi Po­
tockiego Prezesa Senatu. Na o b c h ó d  ten przez 
kapitułę płocką z towarzystwem naukowem i pr,ze& 
szkołę wojewódzką, zaproszone były wszystkie cy­
wilne i woyskowe władze, jakoteż wszystkie po­
bożne Osoby. Przytomni w Płocku kapłani wzno­
sili w  pieśniach kościelnych żałobne modły; wiel­
ką mszą ś. celebrował W . JX. oficyał Plejewskiy. 
a kazanie miał W . JX. Kasperowicz, probosc/. z 
Daniszewa; nauczyciel religii w szkole płockiej. To­
warzystwo naukowe płockie ma jescze zamiar w  
bibliotece publiczoey i szkolney w o je wódz t w a płoc-



kiego, wznieść pomnik pierwszemu opiekunowi 
swojemu, z dzieł, którem i litera tu re  polska i na­
uki zbogacił. Cześć tę  należną złoży io'warzystw'o 
publicznie, przy  obchodzie uroczystości świętego 

ozeja, to jest, dnia 19 m arca przyszłego roku.

■A t l  S T  R..Y A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń dnia* 15 listopada. 

legorocznyf stan woyska austryackiego jest na­
stępujący:. i-) R adą  nadworna wojenną-, Prezesem 
jey jest H rabia Beltegarde, m inister, a' vice-preze- 
sem Baron Stipsits. Składa się z 5 nadwornych 
radców  wojennych, 16 radców nadw ornych, i re- 
lerentow , 16 sekretarzy, 2 protokólistów , oraz 20 
koncypistów i adjunktów. ; Expedycya, bióro poda- 
Wcze, regestratura, Wydział żyw ności, archiw um  
wojenne* archi w'um inżynierów , bióro ubiorcze, kas- 
sa Woyskow'a,, mają osobnych dyrektorów . .. W szy ­
stk ich  osób jest 186. 2) Urząd g łów ny inżynierski, 
zostaje pod sterem  A rcy  X ięcia Jana. 5) Główna 
zbrojownia arty llery i jest pod dyrekcyą A rcy-X ia- 
zęcia Ludw ika. 4) Powszechny sąd appellacyyny  
woyskowy składa się z  prezesa, re fe re n ta , 10 rad­
ców i t. d. ogółem ,22. osób. 5) Jeneralńe dowódz­
tw a woyskowe. Test ich i 5,,to jest ty le , ile proWin- 
®yy, a liczba użytych do tego Osób wynosi ogółem 
082. 6) Jenerałowie  i półkownicy. Jest w czyn- 
ney służbie l i t u  feldmarszałków, 27 jenerałów "ar­
ty llery i i jazdy, 7^  feldmarszałków poruczników, 
124 jenerałów majorów i ig4 półkowników; a nie­
czynnych: 1,4, jenerałów arty lle ry i i jazdy; .33 feld­
m arszałków  poruczników, 102 jenerałów majorów 
i  i 53 półkowników. 7) Jenerałowie adjutanci. Ce­
sarz ma 2 jenerałów' adjutantów . P rzy  jenerale 
Jrijnon t jest 2 jenerałów' adjutantów i tyleż fłigel 
adjutantów* . <h*jW 80 tw ierdzach i innych w a ro ­
w niach jest umiesczojnych 022 oficerów i innych 
urzędników W oytkow ych. 9 ),O rder woyskoW yM a-  
r y i  Teressy l ic zy , 8 zasczyconych wielkim  krzyżem , 
44 kommandorów- idfio  kaw alerów , m iędzy k tó re ­
m i jest '.97 zagranicznych. 10) O rder woyskowy 
jĘlżbiety Teressy liczy 11 członków. 11) Gwardye. 
Skiadają się: a) z p ierw sze j gw ardyi bokowey szla- 
checkiey, b) .z gw ardyi. bokowey szlacheckiey w ę­
g iersk ie j, c) z gw ardyi bokowey trabantskiey w y­
noszące j 120 ludzi, cd). s tra ż y  .zamkowej. m ającej' 
200 ludzi. X iąźę T rauttm ansdorf\est półkownikiem 
gwrardyi. W bysko  a) Piechota l i n i jo w a składa się 
z 83 półków :i 20 batalionów grenadyerów; b)pie­
choty lekkiey  jest 17 .półków pogranicznych, bata­
lion czaykistów , półk strzelców  tyrolskich, k tó re­
go szefem jest Cesarz, i i>2 batalionów strzelców. 

\2 )  Jazda ma. 8 półków' kiryssyerów , 6 półków dra- 
gonii, 7 póljtów lekkiey jazdy, 12 półków huzarów 
1 4 półki ułanów, d) Batalionów osadowych jest 5. 
e) A rtyllerya , jest 5 półków a rty lle ry i polowey, 
korpus bombardyeyów, i korpus rzem ieślniczy w 

1 W iedniu . A rty lle rya  osadow'a podzielona jest na 
i 4 obwodów-

D nia  16. X iążę M etternich , kanclerz , po­
w rócił tu  dziś w nocy z Hunnoweru.

A  n  g  ł  i  a .
(z Gaz. W arsz.) Londyn  dnia  g listopada. 

Słychać, iż w roku przyszłym  M onarcha nasz zwie­
dzi' Szkocyaj a /potem  uda się znowu na stały  
ląd.- “ ■ ■ ■ ■

-■Nie przywrócono jescze spokoyności w H ra b ­
stw ie  L im erick*. W łościanie eiąglc popełniają 
m orderstw a, a w noay szukają broni. Przed 8 dnia­
m i-sierżan t po licy jny  odebrał z poczty list, pod­
pisany- przez dowódców w łościan, kapitana Rock  i 
poBUcznika Harlighły.nazwiska, te  jednak są zm y­
ślone. Donoszą mu c w yznaczeniu ló.funtów szter- 
łingów nagrody .za broń zdobytą od polieyanta; 20 
fun t. szterl. zĄ głowę każdego polieyanta, 5o funt, 
sz terl. za.g łow ę sierżanta policyynegó, a 100 funt. 
sz te rl. za głowę oficera policyynego. Nie wysie­
dziano jescze zabóycy prajora G oing , i napróżno 
wyznaczono znacz,ną w  tym  celu nagrodę;

*.r Pan  Brook, starszy radca na wyspie ś. H e­
leny,. zajął dom, w  którym  mieszkał Pan Hudson- 
Lowe, i spraw uje znowu urząd W ielkorządcy  w y­
spy.

Zbierane składki na serwis srebrny dla zm arłe j 
JV r ol o w ey, m a j ą bydź użyte na pomnik dla niey w  ko­
ściele s. Paw ła. J

Odebrano tu  pod d. 16 lipca wiadomość o w y­
praw ie n a s ie j  do bieguna północnego, Znaydo- 
w a a się wtenczas niedaleko wyspy Resolution w za­
toce Hudson. Oficerowie i ludzie byli zdrowi 
Us o by użyte do takieyże w ypraw y lądem , pisały 
dnia 12 kw ietnia z tw ierdzy Entreprize, nad m o­
rzem  lodowałem, iż to  morze jest niedaleko rzeki 
Coppermine, w okolicy zam ieszkałej przez Indyan 
koloru miedzianego czyli Redkifes, gdzie w ypraw a 
Sczęąliwie przezimowała, chociaż były takie mrozy, 
iż rum  m arznął, a ciepłomierz Fahrenheita  poka­
zywał 5y stopni, co wypada na 45 podług Reaumąra.

D nia  10. Rozruchy w H rabstw ie Irlańdzkiem  
' Lim erick  rozciągnęły śię do H rabstw a Cork, im o - ' 
cno władze tameCzne zatrudniają.

Słychać, iż Pan Canning  będzie znowu m ini­
strem , czego sobie H rabia Liverpool mocno życzy,
1 oświadczył, iż postanowił złoży ć urząd, jeśliby go 
nadzieja Zawiodła. "W iadom o, iż Pan Canning  
oddalił się, nie chcąc przystąpić do postanowienia 
rady  taynfey względem zmarłey Królów ey.

ia k z tą d , jako też ż innych miast angielskich, 
posyła się skrycie bron, potrzeby wojenne i t. d. dla 
greków w Aforei. *

F n a  n  c r a
. ,  Gaz. W arsz). P aryż, dnia  7 listopada. TLią-
zę Angouleme wyjechał onegday do Lille.

H rabia l.a tour M aubourg, poseł nasz jadący 
do Stambułu, miał dnia 2 b. m. wysłuchanie u Mo­
narchy , którego pożegnał. Tegoż dnia dał Król 
wysłuchanie jenerałowi Bertrand.

baron  Stąrmer, poseł austryacki przy  dw o- 
rse portugalskim, przybył z Londynu  dó tu te js z e j  
ąlłjhcy.
. , ,  ^daje się, i/, m inistrow ie podadzą izbom pro- 

T a 4^ 0 wzglądem cenzury gazet trw ało
'Jedna z tuteyszych gazet liberalnych pirEc, 

iz rząd frańcuzki uznał potrzebę u trzym yw ania 
licznego woyska w obecnych okolicznościach.

Jzba Parów. Dnia 6 j>vm. m ianow ała. izba 4 
s e k re ta r z y a  pplejn w ybrała deputacyą złożoną z 
5 osob, do ułożenia, adressu podziękowania Królo­
wi za mowę jego. D eputacya ta  składa się z M ar­
grabiów. Pastoreł, La lly , Bum iay, X ięcia Dondeau 
yillę i Vice-Hrabiego Montmorency.

Izba Deputowanych. Dnia tegoż była pierw ­
sza sessya izby deputowanych. W ybrano  jak zwy- 
Jcle przez losyr 9 Wydziałów, a potem do każdego 
w ydziału prćzesa i sekretarza. Pan MecKin ra ­
dził odmianę w roztrząsaniu wyboru nowych człon­
ków ; co jednak odrzucono.. M arszałek Oudinot 
,(Xiążę R egg io ), dowódca gw ardyi narodowey pa- 
ryzkiey, podał .na piśmie żądanie, aby' izba ozna­
czyła, jąka ilpść siły zbroyney ma bydź przezna­
czona na jęy usługi. Przyjęła to  izba z podzięko­
waniem. ły lk o  200 deputow anych było obecnych 

. U nia  10. 'f rz y  o k rę ty  w ypłynęły z n ó w # *  
M arsylii do G rec ji. Znajdow ało  się na nich 
niem ieckich krzyżaków. Gdy w ypływ ały z ze­
wnętrznego portu, przeyrzano je powtórnie. M u- 

. siały wysadzić na ląd ó podróżnych fiąucuzkich,
, Podług gazet tuteyszych, przy zdobyciu tw iei;- 

dzy M onem bazyi w Morei, gęecy zabrali 120 dział ' 
i 10 tysięcy karabinów.

Tulon, dnia  5o października. Rozpuchję w  
Sm yrnie, powstały yy czasie św iąt.tu reck ich , zw a­
nych Kinban B airam . W tedy  tu rcy  zwykli zabi­
jać baranków; lecz rozhukany lud nie przestał , na 
tern, a zwierzchność nie, mogła powściągnąć, zapa­
leńców'. Flota frąncuzka dała, jak wńadomo, p rzy­
tu łek  chrześcijanom, uciekającym przed wściekło­
ścią turków , tak , jak na innych wyspach Archipe­
lagu, przy  pomocy konsulów swoich zasłoniła tu r ­
ków od srogości greków'. Podobną ludzkość oka­
zały eskadry angielska i austryacka. O statnia u- 
wolniła kapitana Lieutaud  z M arsylii i okręt je-

to od zem sty tureckiego doWódcy p o r ta  w Sigra,\ 
tó ry  sądząc, iż tó jest okpęt rossyyski, zabiera



*ie rai z ludem  i osadą do zrabow ania jego; lecz
przecież sp raw ujący  in teressa austryackiew .spom ie 
z konsulem  francusk im  przekona ł tu rk ó w  o Wę­
dzie. a adm irała  francuskiego  H algati, uw iado.. a  
o n iebezpieczeństw ie, l e n  posiał zaraz o ^ ig t a 
dw a o k rę ty  w ojenne dla p rzestrzeżen ia dowodey 
tureckiego, iż jeśli dobrow olnie głosu rozsądku słu­
chać nic zechce, w  ty m  razie pośle m u go przez
kule działow e Przełożenie to  skutkowało;, dow ód­
ca p o rtu  uw oln ił w szystk ich  ludzi ok rę tow ych  
w raz z kapitanem , i cały sw óy gniew  w y w a rł na 
Uwka, k tó ry  m u dał to  m ylne doniesienie.

♦ y  W  I. O C H T. „
G az. TTarsz.) Od gra n ic  w łoskich, dn ia  o 

Listopada. K ró l neapó litańsk i u tw o rz y ł 5 now e in - 
s ty tu ta  dla m łodzieży, to  jest: kollegm m  w oysko- 
Ire , szkołę w oyskow ą i batalion  elewów.

Podczas bu rzy  dnia s 5 październ ika w  R z y -  
Ptie. p iorun u d erzy ł w te a t r  M a rc e lla , i znisczył 
sklepienie. W ie lk a  szkoda tego pom nika. W y ­
s taw ił go Cesarz A u g u st na  pam iątkę w nuka sw e­
go M arcella .

L iw orna , dn ia  24 w rześn ia . N adeszła tu  w ia ­
domość o zupełnem  praw ic  zburzeniu  J r ip o h zzy . 
T u rc y  nie w eszli do M orei: grecy  są_ ciągle pana­
m i tego k ra iu , oprócz k ilku  w arow ni, k tó re  się je- 
scze nie poddały. K orpus tu reck i, w vs any z balo­
n ik i ,  a porażony p rzez  greków  pod dow ództw em  
P en eo sa  i  O dysseusza, pomost w ielką klęskę w od­
w rocie. n im  się dostał do w ąw ozów . N ie p o tw ier­
dziła się pogłoska o ruszen iu  lociotysięoznego w oy- 
ska tu reck ieg o  z okolic Ja n in y .  . E s k a d r a  grecka, 
opa trzona  w  dosta teczną  żyw nbsc, w y p ły n ę ła  zno- 
w u V  okolic Id r j  i, p rzeciw ko flocie turecko-eg^p- 
sko-tunetańsko-alg iersk iey , złozoney z 60 okrętow , 
m iędzy k tó rem i jest ty lk o  5 lin iow e 1 k ilka ire -

S'*t P odług zapew nienia bczstronńy.cli g rek ó w .n ie
szukają an i p rag n ą  w G rećyą zagran icznych  w o j­
skow ych, k tó rzy  n ie są w ć w sz y s tk o  o p a trz e n i-1 
dobrze  Uzbrojeni. N ie p rzy ję to  ich k ilku  dla b ia- 
k u  b ro n i  i p o t rz e b  w o je n n y c h .  N a y m n ie y  zas p r a ­
gną m łodzieńców ', n iezn n ja ry ch  w cale sztuk i w o- 
iennev, k tó ry ch  w ueW drńnit h- p rzybyło . _

Źandantieryci i g'V’i’ardya/iiarodoW ’B. ścigają roz- 
W yn ików  w  k ra ju  neapolitańskim . O krucieństw o  
i śm iałość ty ćh  b uhajów , zn iew alają dó użycia su­
row ych  środków . P o ry w ają  z Sobą dzieci, kobie­
ty ,  a n aw e t x ięży, i żądają pieniędzy za ich  uw ol­
nienie. Z am ordow ali u rzędn ika w  M ontauro, gdy 
w ychodził z domu. L iczne te  bandy są tw o rem  
• o y n y  i zaby tk iem  rew olucyi.

H rab ia  L a inbertengh i w e z w a n y  n ied aw n o , aby 
sie Staw ił w  sądzie  w  A c n e c y i,  ch c ia ł  p rzez  spi- 
sefc Rorbóńctrrów  znieść rząd  au stry ack i w e  W ło - 
szćch. i działać, w spó ln ie  z rew o lucyon istam i w  
P ie m o n c ie  i k r a ju  papiezkim .

W  R z y m ie  tego la ta  znaydow ało się k ilka  
znakom itych  ro d z in  polskich. X iążę S tan isław  
P onia tow ski zw ykle p rz y jm u je  tam  nayuprzey- 
m iey rodaków  swoich zw iedzających  W ło ch y .

W  calem  kró lestw ie  neapolitańskiem  pono­
w iono su row y zakaz posyłania ludzi do Grecyi*- 
Spodziew ano śię naw et zupełnego zerw an ia  zw iąz­
ków  m iędzy tern  k ró lestw em  a A rch ipelag iem  1 
M oreą. '

W  Y S 1 ? Y  J O N S. K. X E,
(z Gaz. W d rsz .)  Z a n te , dn ia  11 p a źd zierzu -, 

ta .  O ddział flo ty  tu re c k ie j  (pisze D ostrzegacz  
A u s try a c k i)  złożony z lekkich  statków  algierskich, 
w ra z  z freg a tą  i gatio tą tu rec k ą , lńającem i w ysa­
dzić 1,500 woyska na  lą d ,  w ysłany  by ł z P atras  
k u  G dlarid i, w  zatoce L epanckiey . Spalił to  głó­
w ne m ievsce zbierania śię rozboyników  m orskich, 
i bedące^ tam  o k rę ty  greckie częścią znisczył, a. 
cześćią do P atras  zaprow adził, G re cy  napadnię­
c i  na m orzu i na lą d z ie , po k ró tk im  oporze m u­
sieli uledz p rzem o cy , i cofnąć się w  góry. b io ta  
turecka- opuściła dnia 5 lub 6 b. ra. za tokę L ep a n -  
cką  i P atras, i popłynęła ku  południow i dla u derze­
n ia  na  ca łą  siłę m orską greków , zebraną w Id ry i

i S p e z y i , lub dla przew ieźie tua w oyska a z ja ty ­
ckiego na brzegi M orei. .

D n ia  25. O w ypadkach  na w ysp ie , t y p r u  
inam y następujące sczegóły : D yw an  nakazał ro z­
broić w szystk ich  tam ecznych  m ieszkańców . VV 
sku tku  te g o , lkasza tey  w yspy w ydał odezw ę do 
nich, .zabraniając' chow ania jakiey bądz broni, h o z -  
■farojono chrześcijan  i orm ianów , a naw et rzezm - 
kom  odebrano narzędzia . N iesczęśliw i byli ci, u  
k tó ry ch  znaleziono proch  lub b,roń u k ry tą , W s z y ­
stkim,- k tó rzy  tem u  hiescżęściu podpadli, ucię to  na­
ty ch m iast głowę. T ym czasem  Łasza dla większe-- 
dó swe»o bezpieczeństw a kazał sprow adzić 2.000 
w oyska° z S t. Jean d 'Acre, k tó re  się zaraz z jego 
siła  zbroyną połączyło . O k ro p n ie jszy  w tedy  by ł 
stan  tfcy niesczęśliw ey w yspy; żołnierze rabując 1 
m ordując w śród b a r b a rz y ń s k ie j  k rzy k u  p rz e  ie~- 
jgali w szystk ie  ulice i w szędzie się dziko paStw ilr.4 
P ew ney  n ied zie li, oddział złożony ‘ z 80 tu r k o w /  
chcia ł udać sie do St. P a n ta leo n cP o  drodze p rze ­
chodził koło kościoła, W k tó ry m  chrzescnanie bła­
gali opieki Łoga. L e c z , co za zgroza, b a rb arzy n :  
cy, szydząc sobie z tego i k rw i n ie sy c i, s trze la li 
do okien kościoła; hukiem  ty m  i dzikim  k rzy k iem  
zagłuszyli pow ażny śpiew  m odlących się greków . 
W y p a d e k  ten  p rzestraszy ł w szystk ich  greków  W 
k oście le ; m atk i i dzieci p raw ie  bez zm ysłów  pa­
d ły  na  ziem ię. Siniejąc s ię  pohąńfcy, poszli d a le j ,  
a idąc z.niew'ażyli konsulów  zagranicznych, s trz e ­
lając" kulam i do ich chorągw i. T ym czasem  Ł asza  • 
Gj'prvi. p rzew idując niepom yślne dla s ie b ie ą k u tk i, 
z pow odu tak  barbarzyńskiego  p o stęp o w an ia , na- 
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pisał do kap itana Ł aszy, ogłaszając m ieszkańców  
W yspy za buntow ników . T en  zalecił m u, ab y  o 
te rn  dokładniey mógł się przekonać; w  sk u tek  c z e ­
go Basza C ypru  p rzyw ołał do N iko zy i  w szystk ie  
x i e ż y  chrześcijańskich. G dy się zebrałi, kazał ic 
zaprow adzić do swego seraju. B yło  to  r.a ich  zgu­
bę; skoro bow iem  tam  w eszli, n a ty ch m ias t zam ­
k n ięto  b ram y seraju i m iasta, i  spiesznie k ilku  b i­
skupów  ścięto, in n y ch  pow ieszono, a in n y ch  u to ­
piono. Z araz  potem  ucięto  g łow y w szystk im  zn a - y 
cznieyszym  obyw atelom  z L u rn ik i,  i in n y ch  m iast;
w ielu  przełożonych k lasztornych  powieszono, a  sy - 1
nów  n a jzn ak o m itszy ch  oby w ateli, do p rzy jęcia  isla- 
m izniu  zm uszono. Od Wsi a o w si chodzili k rw i chc i­
w i t u r c y , i zrabow aw szy je a m ieszkańców  w y ­
m ordow aw szy lub ro zp ęd z iw szy , obracali w  pe­
rzy n ę . W  tem  n k ro p n em  znisczeniu s trac ił C y p r 
25 ty sięcy  m ieszkańców . -

T u r c j a .
(z Gaz. W arsz.) Od gra n ic  tureckich d n ia  

23 p a źd zie rn ika . N a dz ień "  15 październ ika  spo­
dziewają się w  Stam bule  p rzybycia  d y ó c h  zna­
cznych  "korpusów z A zyi. k tó re  bez ęa trzy m an ia  
się ru szą  ku D unajow i. W o js k o  Baszy Ju ssu ffa t 
bedzie w zniocnione 4o tysiąoam i _ janczarów . 
W sz y s tk o  ( to  coraz b a rd z ie j .dowodzi u poru  Suł- 
ta ń a  w sw oich przedsięw zięciach, m im o w szelkiey  
zręczności i d y p lo m aty czn y ch  działań  L orda 
S tr a n g fo r d ; dowodzi oraz, iż S u łta n , obstaje p rz y  
swoim  początkow ym  zamyśle.

P ew ny  m ieszkaniec z Serres w M acedonii, 
uciekając z tam tąd  p rzed  rzezią , sch ron ił się do 
Zetnona. m iasta  na g ran icy  W ęg ie r i S erw ii. Po­
w iad a , iż pod K assandrą  zaszło k ilk a  u ta rc zek  
m iedzy grekam i 1 tu rk am i i ze o s ta tn i utracili, 
w n ich  15 ty s ięcy  ludzi. T a k  dzielny  opór ze 
strony  greków  ," ta k  częste niepom yślne d la tu r -  
ków  w y p a d k i, w zm ogły ich  w ściekłość do n ay - 

* w yższego stopnia, ta k  d a lece , że postanow ili w^y- 
tęp ić  w szystkich  chrześcijan  w Serres i Salpnice. 
O k ru tn e  icf postanow ienie, całkow icie w  p ie rw - 
szem z ty c h  m iast d'o sku tku  p rzyw iedzione zo­
stało; dom y by ły  zb y t słabą zasłoną przed  w ście­
k łością  tu rk ó w , k tó rzy  p rzed arli się aż do n ay - 
sk ry tszy ch  zakątków , dla ugaszenia swojego p ra ­
gnienia k rw i g re c k ie j. W^ Salonice w in n i są g re ­
cy ocalenie swoie niespodzianem u w ypadkow i. 
C zterech  Baszów w zię ty ch  w  niew olą w  b itw ie  
pod K a fsandrą , napisało do dowódców tureckich, 
w  Salonice , prosząc i c h , aby obłąkanym  grekom  
przebaczyli. „Los nasz (dodali) zalezy od w as, i



za pierw szą głow ę, którąbyścle ucięli, oddanoby 
nas na nayokropnieysze męezarnie.“J Przełożenie 
to  nie było bezskutecznej w strzym ano rzeź, i gre­
cy w Salonice, sezęśliwsi od braci swoich w Ser* 
r»,s, dotąd jescze żyją.

D nia A .  Sprowadzono już do Stambułu  k il­
ku  dowódców powstańców w  Mul tanach i W o- 
łpsc zyznie.

D yw an kazał w  okolicach So fii ściągnąć 
60,000 woyska dla uważania Serw.ii.

W  pierwszych A  dniach w rześnia przybyło 
do M orei biizko 000 europeyezyków, między któ­
rym i znaydowało się 2 jenerałów i kilku wyższych 
©fficerów

W iadomo; iż .W . Sułtan rozkazał wszystkim 
muzułmanom od lat 16 do 60, aby się uzbroili. 
Ogłaszając ten  rozkaz noWy dowódzca turecki 
w  okolicach Saloniki, wydał odezwę, w k tó reyo- 
Ś w ładczy!: — Zbrodnia Rejahow (chrześcian), k tó­
rz y  się przeciwkq praw em u swemu Panu zbunto­
wali, i chcą przy wrócić k ray  przodków swoich, 
odniesie zasłużoną karę. Gniew Allaha (Boga) i 
proroka jego, zetrze niew iernych na miazgę. Lecz 
W takim  razie muzułman pow inien uprzedzić Bo­
ga i uciąć głowę jadowitemu wężowi, aby nie 
szpecił ziemi.“

D nia  26. Gdy tu rcy  ściągają główne swoje 
Woysko nad Dunajem, tymczasem grecy w Tes- 
salii, Macedonii i E pirze usiłują wszelkiemi spo­
sobami polepszyć stan  swego woyska przed na- 
deyściero zimy. W edług listów zc Serres pod d. 
17 b. m. interessa ich w prowdncyach tych  biorą 
obrót bard /o  pomyślny. Na początku październi­
ka, uderzyli tu rcy  czw arty  raz na mocne stano­
w isko grekówr pod Kassundrą, p 0 krw aw ey bi­
tw ie  cofnęli się tu rcy  ze znaczną s tra tą  do .Safa­
ri ki, gdzie codziennie przybyw ają świeże posiłki 
z  Azy i. Oprócz tego grecy i suliotowie podobnież 
w  pierwszych dniach października, uderzyli na 
naczelnego dowódzcę tureckiego Churschid, pod 
którego rozkazam i jest znany Basso Bay, zawzię­
ty  nieprzyjaciel Alego, Baszy Jan iny , k tóry  z nim 
daw niey  bezskutecznie wchodził w układy- Bi­
tw a  ta  m iała zayść pod Arta, a w niey,?fie stro- 

’n y  tureckiey , dostał się wr niewolą grecką Basso- 
B a y , a  Ism a ił Basza, drugi dowódca turkow , po­
legł. N iektóre IL ty  podają s tra tę  tnrków  do to 
tysięcy. To pewna, iż musiała bydź znaczna, bo 
się  tu rcy  cofnęli aż do L a ry ss f  w  Tessalii, gdzie 
now ych posiłków oczekują. Ofiarowali grekom 
w ielką summę za uwolnienie Basso-Baya-, lecz za­
pew ne albańczykowie wydadzą go Alemu  Baszy, 
k tó ry  oddawna poprzysiągł zgładzić go ze świata.

W  zatoce Kassandry  zabrali grecy trzy  okrę­
t y  tureckie, na k tórych było wiele broni i potrzeb 
wojennych dla wmyska tureckiego, tudzież 65 ofi­
cerów  angielskich, oraz kilku żydów, którzy w Kor* 
f u  znaczną ilość broni dla P orty  zakupili. An­
glików zaprowadzono do Idryi, zkąd zapewne od­
dani będą rządow i w K orfu , a żydów w morzu 
utopiono.

Na Cyprze i Kandyi interessa greków nie 
idą  pomyślnie. Tysiące greków utraciło tam  ży­
cie. W  Stambule na rozkaz W . Sułtana w szyst­
k ich  greków, rodem z Cypru lub Kandyi, których 
sczęściem tylko 116 znaleziono, porwano z domu 
i  stracono. Takiegoż losu doznało wielu greków 
sprowadzonych z prow incyy. Nie masz spokoy- 
r.ości w  tey  stolicy.

Choci ż grecy teraz  sami sobie są zostawie­
n i, chociaż braknie im pieniędzy, potrzeb woien- 
jiych i porządku, dobrze im się jednak dotąd po­
w odzi w More i, i w przeciągu trzech miesięcy 
v iec e y  dokazali, an iże li powstańcy południowo 
am erykańscy we1 trzech  latach mimo sprzyjają­
cych  okoliczności. Jeśli się potrafią wszędzie u- 
zbroić, w  tym  razie wszystkiego spodziewać się 
mogą. Każdy z nich bowiem widzi, iż zaczęta 
W a lk a  jest dziełem rozpaczy, i że w  niey idzie o 
wolność lub śmierć.

A lexandrya  (w Egipcie) dnia  25 sierpnia. 
M ieszkańcy tego m iasta przestraszeni zostali przed 
k ilk ą  dniam i hukiem dział. W y strza ły  z cytadel-

li i w szystkich bateryy, ogłosiły im przybycie Ma* 
hemeda-Alego. N atychm iast udali się chrześcijanie 
grom adnie nad brzeg kanału, dla przypatrzenia się 
wylądowaniu tego Baszy. Jazda alexandryyska 
stała na drodze, prowadzącey do posągu Pompeju- 
Sza. S tanął tam  także pólk pieszy albańczy ków, 
a We trz y  godziny ukazał się okręt, wiozący Ba­
szę, k tó ry  wyszedł wśród radośnych okrzyków 
ludu i huku dział.

Od chw ili, jak Basza bawi w  tern mieście, 
przybyło do niego ze SambuiU kilku tatarów , czy­
li gońców, z zaleceniem, aby spiesznie posłał do 
Stambułu  żywność, k tórey  stolica ta coraz bardziey 
potrzebuje. Dyw an żąda oraz więcey okrętów , 
oprócz i6stu, które daw niey Basza przeciwko gre­
kom uzbroił. P o rta  Ottom ańska domaga się tak ­
że od niego woyska dla wsparcia tsyierdz i zam ­
ków w Morei, k tóre grecy obiegają' i k tó re f^ d a  
chwila poddać się będą n usiały. ź,resztą miasto 
A lexandrya  nie jest zupełnie spokoyne, *1 gdyby 
Basza nie był obecny, jużLy zapewne chrześcianie . 
padli ofiarą rozruchów, k tóre przed kilką dnia­
mi zagrażały. Sczegóiy tego spisku są następują- *- 
c e : gdy woysko tureckie, stojące tu  na osadzie, 
dowiedziało się, iż okręty  tureckie w padły w rę ­
ce greków, k tórzy  będących na nich lud A w ycię­
li, zbuntowało się zaraz przeciw ko Wjtasnym do­
wódcom, i zaczęło bez porządku snuć się po uli­
cach A lexa n d ry i, grożąc śm iercią i rabunkiem  
chrześcianom. W ierne  woysko. wysłane przeciw ­
ko buntownikom, przyw róciło spokoyność. W in ­
ni schw ytani, odnieśli karę podiug praw  woy-ko- 
wych; jednych ścięto, a drugich utopiono. T ych , 
k tó rzy  ty lko poszli za złym  przykładem  odesła­
no do Stambułu, gdzie do tnre. kiego woyska,wcie­
lonymi zostaną. Skoro Mehcmea A li .  dowiedział 
się o zamyśle spiskowych i niebezpieczeństw ie, 
k tóre chrześcijanom groziło, przedsięw ziąi nat v< h- 
m iast dzielne środki, dla zapew nienia nazaw ize 
spokoynośei, k tó rą  przez swoję stałość przyw ró­
cił. Zapew nił opiekę swoję eur peyczykom, 1 na 
brodę swoję poprzysiągł, iż poty nie opus i Ale- 
x a n d r y i ,  poki się interessa grek w  v T urcy i nie 
ukoń zą. Oświadczenie to przy ęte z v» Uzięczr <>- 
ścią od chrześcian, uspokoiło ich zupełnie, iodU d  
interessa idą znowu dawnieyszyin swoim trybem .

P  R U S S Y.
(z Gaz. JVarsz.) Gdańsk dnia  3 listopada 

Powrócił tu  czeladnik kraw iecki nazwiskiem Steg- 
m ann z w ędrówki, k tó rą  w roku 1815 za pasz-

fiortem krajowym  przedsięwziął. Poszedł przez 
kdskę do Rossyi, zwiedził Odessę, Jassy, Stambuł, 

Sm yrnę, Trypohs, Tunis-, M altę, Alexandrya^. lto - 
zeitę, Kair, Mekkę, St. Catharina o 5 mil od góry 
Sinai, Damiettę, N in  iwę i Gaza. Nie zważając ^  
na przestrogi, udał się z towarzyszącym  mu nie.111- 
cem do Jerozolimy, przybył sczęśliwie do Eonila . 
gdzie najiadniony od zbroyney bandy rozboynikow, 
został z towarzyszem  swoim okuty i zaprowadzo­
ny w góry, a nazajutrz przedany jako niewolnik, 
i  znowu z 3oo innemi uiewolnikami na dalszą przc- 
daż posłany do Kanaan. K upił go Basza za 700 
piastrów , w’ział do służby, i pojechał z nim pr'.ez 
N azaret' i Betleem  do Jerozolimy. Zgłosił się cze­
ladnik Stegrnann do tamecznego klasztoru, gdzie 
m u oświadczono, iż jeśli p rzy j mie w iarę katolicką, 
będzie Wykupiony. Zezwolił' na to; xięża wyku­
pili go za 4oo piastrów , Basza bowiem pr/.ez wzgląd 
na dobre jego sprawowanie się, odstąpił 3oo pia­
strów  od summy, k tó rą  dał za niego.- Uwolnio­
ny' w roku 1819 ruszył w drogę i przez R om la , 
J e f f  ę, Rhodus, Stambuł,Adryanopol, Bukarest, Herr- 
m a n sta d t, W iedeń i B e r lin , powrócił sczęśliwie
do Gdańska. —— --

P o r t u  g a m j A.
(z Gaz. W arsz.) Lisbońa dnia  21 p a idzier* 

nika. Sprawujący interessa angielskie, nie wyje­
chał dotąd; słychać nawet, iż wszelkie zatargi zgo­
dnie ułatwiono.

Dnia i 3 b. m. obchodzono tu  urodziny Króle- 
■wica następcy tronu. W ieczorem  śpiew ano hym ­
ny konstytucyyne, które sam  Królowie napisał.

• DODATEK.
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Wilno dnia 21 L istopada i 8 s t  roku, v. s.

N  i d e e l a m c y ,

(z Gaz.'lVarsz.) Daga, dnia  10 listopada. Dnia 
8 Tb. m . w y strza ły  działow e ogłosiły tu  w ażne zw y- 
c ięztw o  w oyska naszego, odniesione w  Indyach  
W sch o d n ich  i pokonanie Palembanga. W y p raw a  
nasza uderzy ła dnia 10 czerw ca na  ba terye  n ie­
p rzy jacielsk ie  w  Revier, co pow tórzy ła  d. 24 cze r­
w ca  i zdobyła je po dzielnym  odporze. S ułtan  P a- 
lembang  odstąp ił rząd u  b ra tu  sw em u, a w zię ty  
w  niew olą, został zaprow adzony dó B ataw ii. Z  na- 
szey s tro n y  m ieliśm y 79 za b ity c h , i  229 ran io ­
nych .

Izba deputow anych  p rzy ję ła  w cżóray  praw o 
skarbow e. P ierw sza zaś izba nie m iała jescze ses- 
syi, dla b raku  członków', lubo niedaw no k ilku  ich  
p rzy jechało . __________

S z  w  E  c  Y j  A.
(z Gaz. II'ars z.) Sztokolm, dnia  6 listopada. Od 

dnia wczorflyszego zaym uje tu  w szystk ich  n as tęp u ­
jąc}' w ypadek . N iedawncr słyszano w nooy w zam ku 
U psalskim  m ocny łoskot. Docieczono, iż po usu- 
n ien iu  się kam ienia ukazał się o tw ó r do zupełnie 
nieznajom ego pod zam kiem  lochu. G dy się tam  
spusczonb , znaleziono m iędzy .innem i rzeczam i, 
dw ie w ielkie sk rzyn ie żelazne napełnione skarba­
m i. P rzy  jedney sk rzyn i leżało ciało pow ieszone­
go człow ieka w całym  jego ubiorze, ale za do tknię­
ciem  W  proch się rozsypało.

D nia 5 b. m. odkry to  tu  z w ielką  u roczysto ­
ścią posąg Karola X I I I  zrobiony w e F ran cy i.

H i s z p a n i a  A.
(z Gaz. W arsz.) M adryt, dnia  ?6 paździer­

nika. Ile w iadom o, żółta gorączka grassuje w  A n- 
daluzyi w następu jących  in ie y sc a c h :  w  Puerto S. 
M aria, Xeres , Lebria, na przedm ieściu Sewilli i w  
Maladze.f.L ękano się d. 16 b. im , żeby się nie okazała 
i w K adyxie. W  prow incyi K atalonii, panuje za ra ­
ża w  Barcelionie i okolicach. ' Tortoza już cała p ra ­
w ie w ym arła . W A rra g o n ii  grassuje w  m iastach: 

‘Fraga , M e quin en za-, na Majorce, w  Palma-, w A fry ­
ce w Athucemas.

K u rs w ileński na  assygnaty  ód dnia 15 listopa­
da rubel sreb rny , 3 kuble kop. 86^, czerw ony  zło­
ty  now y rub li n  kopiejek 97I, s ta ry  rub li 11, ko­
piejek 7!), im peryał rub . 37 kop. 02i —

Od dnia 18 listopada rubel srebrny , 3 rub le kop. 
86, czerwumy z ło ty  now y rub li i 1 kopiejek^77, s ta ry  
rub li 11, kopiejek. 58, im perya ł rub li 87 kop. 5o.

K u rs petersbu rsk i dnia 8 listopada: d u k at hol. 
lenderski now y 11 r . 80 k., Z m iana zło ta  2 r. 90 
k . , — Z m iana sreb ra  2 r. 78 kop.

N ieustający  dochod kom m issyi um orzen ia d łu ­
gów: 6g assygn.' - - po 102 1

b rzęczącą  m onetą  .—• 92 yprocentcw .
5# tak ąż  — 77x5 !

W olno Drukować F. N . Golański Czł. Kom. Ceruz. ■— w W iln ie  w D rukarni R edakcyi.

W  e z w  a n i e.
i .  Po zaszłey śmierci w roku teraźnieyszym  

1821 Architekta Guberskiego Wileńskiego Józrła , 
Poussier; żona je^o W  . Anna i  Dabrych Poussier, 
znaydzione w składzie męża swojego, x iazk iróżne,  
niektóre pap.ery , J rożne drobne a r ty k u ły , pod 
tytułem  W . Franciszka Laurensona syna, spisaw­
szy, wspólnie ze s w o i m  o p i e k u n e m  przy r e j e s t r z e  
zakonnotow anyrn, mnie niżey podpisanemu jako o- 
piekunowi W  W . JPP. Anieli 1 Adełaidy Dremon- 
dówien, w depozyt oddała; mając więc potrzebę 
zkonmmmkowania Się w tey mierze; gdy me mo­
gę powziąć informacyi o mieyicu teraźnieyszego 
mieszkania W . Franciszka Laurensona syna, wzy­
wam przez ninieysze pismo, aby tenże W , Lau- 
renson, sanv osobiście z dowodami ku temu posłu- 
gnjącemi, od daty teraźnieyszey w przeciągu dwóch  
miesięcy, a naydalćy cz terech , raczył d o  miasta  
Guberskiego Wilna przybyć, lub plenipotenta z do­
wodami rzecz cala w ykażującemi, z mocą 'dosta­
teczną, do tegoż mieysca zes łać ,  ą to gdyby do 
reszty, wyrażone artykuły nie uległy zepsuciu, i 
aby, to się zaskutecznić mogło, co z kolei wypa­
da. Dat- w  W ilnie 1821 roku miesiąca pbra i 5 
dnią. Jean Bideaux negociant.

L i s t  G o ń c z y .
1 Michał Jodela Kucharz, wzrostu miernego, 

tw arzy  ściągley, runa garbatego dużego, oczu s ta ­
rych, włosów 1 wąsow czarnych. Ubiór na nim , 
reytfrak i maytki sukna ciemno - siaraczkowego z 
guzikami światłemi wklęsieou : czapeczka szuracz-  
kowa z  galon kiem u ■ brnym; wieku lat dwudziestu  
kiiku z majętności Skrobiszca, W . A lexandra Ko-  
ściałkowskiego Starosty Bukańskiego u> pcic W ilko-  
mierskim parafii kwetkowskiey leżących roku  1821 
julii 10 dnia, popełniwszy nie małą kradzież, uciekł. 
Ktoby takowego zbiega w yszu k a ł , dał o nim wie­
dzieć ; oprócz poniesionych expensow , odbierze 
nagrody rubli sr. piend-ziesiąt N .  5o.

P  r z  e d a i .
1 Znayduje  s/ę do przedania K ary ta  na dwie 

osoby modna , nowa , w kolorze kafowynr, roboty we 
wszystkich szczegułach bardzo dobrey i fundam en­
t a l l y ,  nabycie oney\ w porównaniu co kosztuje jest 
bardzo przystępne i  łatwe, ktoby mieć oną życ zy ł

może o tym  m ów ić z IV . F erdyn an dem  R ó szczycem  
m ieszka ją cym  w domu J IV . Sowietn ikowey R o g o w -  
skiey na Skopowce.

List Gończy.
2. ISliżey podpisany lawn.damia  , ze dnia i 5 

b. mca o godzinie  8 runo , służący Marcin D ysz-  
p e t e r , poddany wieczysty do majątku G rykpedź  
n a le żą cy ,  w powiecie upitskm. położonego, a  
w dziedzictwie JA  . Apolonii Pągowskiey Jenerał, 
woysk polsch , zabrawszy nicklcre r t ę c z y , z  Id il-  
na z  kamienicy Panien II izytek uciekł', p rzym io ­
ty  jego : wzro tu średniego , sucharlawey tw arzy  
okrągłey, oczu błękitnych , włosów i brwi ciemnych , 
wzroku ponurego , naprzedzie u dołu bez jednego  
z ę b a , mówi bardzo z łą  po lszczyzną z litewska, 
ubiór na m m  szpencer g ra n a to w y , surdut szara-  
czkowy światły  , płaszcz 1 spodnie granatowe, w y­
tarte , czapka z daszkiem ciemna , w botach. może  
mieć czasem przy  sobie list i świadectwo f a ł s z y ­
we z podpisem czyim  niewiadomo; g d y ż  pieczęć  
irtoja herbowa była ruszaną , kiórey znaki są na­
stępne : z  jedney strony armatura, a z drugiey r y ­
cerz o tarczę o p a r ty , we środku sosna o trzech  
gałęziach , 1 pięciu korzeniach, w koronie m ąa  
w szyszaku , w  jedney sosnę , a drugą ręką z ż  
pałasz trzym a  , u spodu litery są połączone FM .  
jeśliby takowy gdziekolwiek się o k a za ł , uprasza  
się więc władz wszelkich, aby onego dostawić do  
miasta IV iln a , do kamienicy x ię ży  Missyonarzów , 
p rzy  ulicy Subocz położoney  , do J f F. Plateroweyt 
assesorowey b■ departamentu ago , zaco nagroda  
słuszna przyrzeka  się.

Ferdynand Malinowski .

Zgubione Papiery.
3. W  skutek dekretu Sądu grodzkiego wileńskie­

go w  roku teraźnieyszym nowembra i 4 dnia w spra­
wie W .  Józefa Barona Szulca z  l f  l f \  Franciszkiem  
i żoną jego Teklą Komorowskiemi v . M arszałkami  
powiatu wilkomierskiego akcessoryynie ferowanego,  
niżey podpisany plenipotent W . S zu lca , uwiada­
miając o straconym przypadkowie obligu przez  
W . Franciszka Komorowskiego W - JX . Janowi 
Baronowi Szulcowi kanonikowi inflanstkiemu w ro­
ku 1809 mca aug. 20 d. z terminem oddania w dniu



24 ju n i i  1810 r. n a  ta larów  holender  700 w y d a * 
n y m  , m a  honor u p raszać  , i i  jeśliby gdzieko lw iek  
ta k o w y  oblig o ka za ł  się lub z n a y d z to n y m  został,  
ażeby  niż&y podp isanem u zosta ł odes łanym , za  co 
oprócz w dzięczności p r z y z w o i t e / , n ie za w o d n ą  na­
grodę  p r z y r z e k a m .  1821 roku  now em bra  16 dn ia .

T a ko w ą  a w iza c y ą  na  m o c y  p le n ip o te n c j i  p o d ­
p isu ję  W in c e n ty  N o w ick i  R e g e n t  i A d .  Subs. W i l .

Z e  takowe ogłoszenie  m oże  by d i  um ieszczone  
do g a z e ty  K u ry e ra  L itew sk iego  świadczę K a ró l  
R o m a n o w ic z  Sędzia  G rodz. P tu  Tl Heń.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ V
P o z e w .

A L E X A N D E R  I .  S a m o w ła d n ą c y  Im pera tor  
W s z e c h  R o s s y y  K ró l  P o l s k i  etc. etc. etc.

U rodzonem u  N ik o d e m o w i  G odlew sk iem u b. 
P a r u c z .  w o y s k  pols, w ła s n y m , i p o to m s tw a  swe­
g o  z  K a ta r z y n ą  de dom o A l r x a n d r o w ic z o w a  G - 
d lew ską  sp ło d zo n eg o  d z ia ła ją c e m u ,  p o ze w  p r z . d  
S ą d  K o n u s s y i  na  u rzą d ze n ie  in teressów R a d z i -  
w ił to w sk ic h  N a y w y ż s z ą  M o n a r s z ą  w o lą  u s ta n o ­
w io n y  w  f J ' i ln ie  o d b y w a ją c y  się, z  in s ta n c y i lJ r .  
M i c h a ł a  Z a le s k ie g o  b. P o d k o m . R osieński*  go 
g en era ln eg o  P ro ku ra to ra  m a s s y  j i i e L tn . t y  X i ę -  
z n i c z t i  S te fa n i i  R o d z i w i ł ó w n y , w y n o s i  się o t c : 
w ie r n o Ś6 w a s z a  u fo r m o w a w s z y  preten-.yt do m a s ­
s y  z  p ossesy i  a r ę d o w n e y  dobr Z a b łu  ta w ia  od r. 
i 8o5 do . S i 2 te rm in ó w a n e y , z a d i ó o m a  c d i z i e l -  
n e m i  a k to ra t t .m i  w  reges trach  e x t r a o r d y n a r y y -  
nyc f i  za p isa n em i, p re te n sy i  ty c h  prom iscue z  j e ­
dnego  p o z w u  łą c zn ie ,  a  w  d ru g im  p o z w ie  od­
d z ie ln ie  d o p o m in a ją c  się, dw ie  sp r a w y  w  j e d n y m  
p rze d m io c ie  p rze c iw k o  massie r o z w i n ą ł - ś —  G d y  
a to l i  po  ta k ich  za p o zw a c h  sp ra w a  j u i  sa m a  
z  siebie p o łą c z c n ą  b y d ź  m usi ,  g d y  p ró cz  tego  
pre ten sye  z. k o n tr a k tu  u p r z e d n ie g o  / 8c 5 d a w n o - 
ścii |  p o k ry te ,  n ig d z ie  nie ja w io n e ,  rur m a  5 g , 000  
z ł .  po t .  i d r u g a  3p ,o o o  z ł  po i .  bez fu n d a m e n ­
tu  p o s z u k iw a n a ;  p re tensye  z  ko nt ra k tu  d a t y  1 0 0 8  
n i e s p r a w ie d l iw e , dokum entem  u g o d l iw y m  18 u  
m a t a  no d. z a w a r t y m  u ko ń czo n a  lu s tra to rR e b e rso n  
do  rea l izo w a n ia  p r e te n s y i  65y 5  z ł  po i .  j o  gr .  u -  
p o w a i n i o n y m  nie b y ł ,  ta k  j a k  p ra w o  mieć chce , 
do  a k tó w  ‘ n a  g r u n t  ze s łan ia  żad n eg o  wcale p o ­
w o d u  n iem a ;  p r z e to  j e n e r a ln y  P ro k u ra to r ' m a s­
s y  S ą d u  P r z e ś w ie tn e g o  prcs.ć  b ę d z i e  1) p o łą cze ­
n ia  t y c h  dw óch spraw  i ak to r  a t  o w ;  - )  ska so w a ­
n ia  pre tensy i 5 g ,o o o  z ł .  po i.  d r u g ie y  5g , 0 0 0  zł.  
p o i ,  5 ) s k a c o w a n ia  s u m m y  p r e te n s y y n e y  66 ,6o 5 
z ł .  po i .  z  k o n tra k tu  te g o  fo r m o  w a n t y ;  4) u c h y le ­
n ia  z a d a n y c h  a k tó w  ;  o ra z  5) ska so w a n ia  doku­
m e n tu  p r z e z  R o b erso n a  w  dacie j 8 i 5 p o s ta n o • 
w io n e g o  z a n i m  su m m y  6 ,5 j 5 z ł .  po i .  gr .  j o ,  j a k b y  
z  k o n tra k tu  d a t y  18 0 0  z a w a r f g o  pochodzącej- ,  
6 )  uch ilen ia  a k tó w  co do  p re te n sy i  1 kon­
tr a k tu  d r u g ie g o  fo r m o w a ć  się m ia n y c h  7} 
n a  p r z y p a d e k  dan ia  a k tó w ,  sczeg ó lm e  co do sum ­
m y  6 , 5 7 5  z ł .  po i .  g r .  i  O sądzen ia  na  m ity scu  
a k tó w  na  r ze c z  m a s s y ,  o r a z  tego  w s z y s tk ie g o  co 
c za su  sp r a w y  d o w ie d z io n y m  b ęd z ie ,  z  w o ln o śc ią  
p o p r a w y  ż a ł o b y ,  a g d y  m ie jsce  z w y c z a j n e g o  
z a m ie s z k a n ia  Ur. G o d lew sk iego  P ro k u ra to ro w i  
w iads>mym nie j e s t ,  p r ze to  s to sow n ie  do  §  p o  
o r g a n i z a c y i  d la  S ą d u  k o m m issy i  N a y w y z e y  u tw ie r ­
dzone-/ ,  P r o k u r a to r  m a ssy  Ur. G o d lew sk ieg o  do  
s ą d u  rzeczonego ,  p o zw e m  e d y k ta ln y m  w z y w a ,  1 
r o z p r a w ę  z a  p r iy p a d n ie n ie m  a k to ra tu  p ie rw szeg o  
za p o w ia d a .

J 8 2 1  m ca  8bra d n ia  i 5  W o ź n y  n i z e y  p i ­
s z ą c y  się św iadczę  : j a k o  kopią  n in ie j s z e g o  p o - 
z u  z  a u ten tyk iem  z g o d n e g o  z  in s ta n c y i  Ur. M i ­
ch a ła  Z a le sk ie g o  Jęnera lnego  P r o k u r a to r a  m a s s y  
R a d z iw i ł ło w s k ie y  po Ur. N ik o d e m a  G o d lew sk ie ­
g o  b . P o r u c z .  'woysk poi. do  d r z w i  s ą d o w y c h  
p r z y b i ł e m  i do K u r  L i t .  d la  opub likow ania  p r z e z  
g a z e tę  po d a łem  D a t  ja k o  w y i e y .  F e l i x  C ebu l­
sk i  W o ź n y  K o m m is s y i  R a d z iw i ł ło w s k ie y .

182 j l is topada  15 d n ia ,  ta ko w y  p o z e w  w o l ­
no j e s t  m ass ie  R a d z iw i ł ło w s k ie y  po d a ć  do g a ­
z e t y  K u r .  L i t .  E u s ta c h y  Z a b ie ł ło  K a w .

5 . M a g is t r a t  m  a d a  gubernsk iego  G r o d n ą  
d o p ra w u d za ią c  do sku tku  postanow ien ie  p r z e i  
siebie d n ia  s g  idą ceg o  mca 1 r. sku tk iem  o d e ­
z w y  od p o l i c j i  m ie sk iey  g r o d z ie ń s k ie /  p o d  d a -  
tą  2 6  te g o ż  m iesiąca 1 roku  z  N .  456o nade -» 
s ta n cy  u c z y n io n e : w  przedm iocie  sprzedan ia  z  p u -  
b l ic zn e y  l i c y t a c j i  dwóch do m ó w  z r u jn o w a n y c h ' ,  
op u s to sza łych ,  j u i  z a g r a ż a ją c y c h  upadkiem  w  m ie­
ście G rodn ie ,  j e d n e g o  m u ro w a n eg o  p r z y  u l i c y  
c iasncy  ż y d o w s k ie j  p o d  N  72  d o .d z ie d z ic tw a  M o ­
w s z y  Jud e lo w icza ,  a d r u g ie g o  drew n ian  g o  p r z y  
u l i c y  K a łu ia ń s k i e y  p o d  N  ó g 4  do d z ie d z ic tw a  
C h a im a  S łu c k ie g o ,  p r z y n a le ż n y c h ,  p o ło ż o n y c h , 
i  z a  d łu g i  w  t r a d y c y j n y c h  possęsyach  W J P .  
B r a u n a  P o r .  w • b. Polsk ich  i z-, sztego J fX .  
T a d t u s z a  A n d r z e y k o w i c z n  k o l irg sk ie g o  S c w ie -  
traka 1 k a w a le ra  będących  , p o d a je  do p o w sze ­
c h n ey  w iadom ośc i ,  z e  ta ku w d  l i c y t a c j a  odbyw ać  
się m a  p rze z  M a g i s t r a t  g ro d z ie ń sk i  co do  d om u  
m u ro w a n e g o  w  dniach 28 lis topada ,  2 8  g r u d n ia  
/ 8 2 1  r . i d n ia  2 5  j a n u a r y i  1 8 2 2  _ r. o  co do  
d o m u  d re w n ia n e g o  w  d n ia -h  s 5 gh ra  16 i  0 0  
g r u d n ia  1821  r. d la  c z e g o  w z y w a '  1 z a p r a s z a  
k o n k u re n tó w  ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  te d o m y , l i b y  1 
w  o zn a c zo n y c h  ■ term inach  j a w i l i  się w  t y m ż e  
m a g is tra c ie ,  g d z i e  o k o n d y c j a c h  p o m fo r m o w a -  
nem i będą, a  z a ra ze m  w z y w a  t r a d y c y j n y c h  pos-  
sessorów R  J P .  B ra u n a ,  i sąkc tssorów  J M  . A n -  
d r z e y k o w ic z a  k o l le g sk ie g o  Sów ie tn ika  i  ka w a le ­
ra  , tu d z ie ż  i  d a ls z y c h  b y d ź  m o g ą c y c h  k r e d y to -  
ró w  , j a k  o ra z  sukcessorów  a z .e d z ic tw a  , i ż b y  
pie rw si  z  d o w o d a m i  sw ych  p re t  m j o w ,  a  pośle­
d n i  z  d o w o d a m i w  należen iu  do d z ie d z ic tw a  
nieodm ienn ie  na  te rm in  w  dn u 20 g r u d n ia  >821  
r. p r z e z n a c z o n y ,  j a w i l i  się. D z ia ło  się ur m ie ­
ście Grodnie n a  R a tu s z u  1821 r. m ca  p a ź d z ie r ­
n ika  5 \ dnia .

P e t y d e n t  K . K r e y l ic h .  P i s a r z  Z y s z k i s w i c z .

D om  do p rzed a n ia .
2 K am ien ica  sukcęssorów G rudzińsk ich  na  u l i ­

c y  S aw icz  pod B a k s i tą  N .  84 , nie n a ru szo n a ,  ża -  
dnem i processam i sądou emi, jest do p rzed a n ia ,  ktą-  
by  ż y c z y ł  nabyć, rnn się zgłosić do J i  K ostry -m ie­
szka jącego  w  dom u w ła s n y m  za  IV tleńską  bram ą,  
albo udać się do zaw iadow cy  w te j ż e  pom ie tuoney  
ka m ien icy .  _________

W y j e ż d ż a  za  granicę .
1. D o W ło c h  d la  k u r a c j i  obywatel p o w ia tu  

U pickiego  J ó z e f  S traszew icz ,  z  T r y d e r y k ie m  L e ­
ch cleni doktorem  m e d y c y n y ,  i J ó ze fe m  P a w ło w ­
s k im  k a m e r  d y  tier im ,  n a  la t  dwie.

2. D o K ró les tw a  P ru sk ieg o  ta m e c z n y  p o d d a ­
n y ,  A r n o ld  H e ll  m a n  O p t ik ,

Obserwacye
meterAogi.

etne.

C zas obseruacyi  

dnia 19 średnia 
dnia 20 średnia 
dnia 21 god*. 6

W yso ko ść  B arom . 

27 cal. 4,56 lin.
37 — 2,0 —
27 — 4,8 —

W y s . T h er. B ea u ,  

tfi stopni+  >.2i» 
+  2>92

n W i a t r y .  j '.Odmiana «-• powiel.

I  P ołudniow y  

! Południowy  
1  Połud. Zachód.

Pochmurno
I l)eszcz
1 Pochmurno 
1


